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X .ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ ,

" M e m e l e r  D a m p f b o o t H o B y t u a c j i  p o l i t y c z ­

n e j  w E u r o p i e  W s c h o d n i e j  w 1 9 2 9  r o k u ,

"M em eler  D am pfboo t"  N r .3  z d n . 6 .1 .1 9 3 0  r . A r t . p . t . " E u r o p a  

W sc h o d n ia  w 1929  r o k u ” .  S t r e s z o z e n i e s

Z p u n k tu  w i d z e n i a  w y ł ą c z n i e  p o l i t y c z n e g o  ty /o r z ą  p a ń s tw a  
E u ro p y  W s c h o d n ie j  k o m p lek s  ze w z g lę d u  n,a w s p ó ln ą  w w i e l u  w y p a d k a c h  
t r a d y c j ę  o r a z  zg o d n o ść  i n t e r e s ó w .  Ta o s t a t n i a  n i e  w y k lu c z a  o c z y w iś ­
c i e  s z e r e g u  p r z e c i w i e ń s t w  w zajem nych, t e m n i e g n i e j  k o m p le k s  p a ń s tw  
w s c h o d n ic h  i s t n i e j e . .

Z k o m p le k su  te,go n a  p i e r w s z y  p l a n  w y ł a n i a j ą  s i ę  S o w i e t y .  
J u ż  od k i l k u  p o k o le ń  R o s j a  zwana h y ł a  k o lo se m  n a  g l i n i a n y c h  n o g a c h .  
Nazwa t a  w c ł r / i l i  o b e c n e j  a k t u a l n i e j s z a  j e s t  n i ż  k i e d y k o l w i e k .  Z da­
r z e n i a  p o l i t y c z n e  w R o s j i  s o w i e c k i e j  d o j r z e w a j ą  j u ż  n i e  z ro k u  n a  
r o k  a  z m i e s i ą c a  n a  m i e s i ą c .  W a lk a  o w ła d z ę  n a  K rem lu  k o s z t o w a ł a  
J u ż  w i e l e  k rw i  l u d z k i e j  i  w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  z w r a c a ł a  n a  s i e b i e  
uwagę o a łe g o  ś w ia ta  k u l t u r a l n e g o ,  że wspomnimy t y l k o  o s p r a w i e  T ro c ­
k ie g o  i  B i e s i a d o w s k i e g o . P o z o r n i e  z d a w a ło b y  s i ę f że S t a l i n -  u c z y n i ł  
swe s t a n o w is k o  n ie z a c h w ia n e m .  N ie  u l e g a  j e d n a k  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  p o ­
l i t y k a  S t a l i n a  j e s t  o b e c n i e  b a r d z i e j  a r b i t r a l n a  a n i ż e l i  komunizm 
L e n in a .  R efo rm y  S t a l i n a  b y n a jm n ie j  n i e  z o s t a ł y  j e s z c z e  u k o ń c z o n e .  
K o n sek w en c je  i c h  n i e  d a d z ą  s i ę  j e s z c z e  o s t a t e c z n i e  w y r a ź n ie  p r z e w i ­
d z i e ć .

D y p lo m a c ja  s o w ie c k a  o s i ą g n ę ł a  w 1929 ro k u  w i ę k s z y  su k c e s ,  
a n i ż e l i  w swoim c z a s i e  t r z e c i a  m ię d z y n a ro d ó w k a . W praw dzie  t a k  o b i e ­
c u ją c o  s i ę  k s z t a ł t u j ą c e  s t o s u n k i  S o w ie tó w  z A m eryką  P ó ł n o c n ą  z n a c z ­
n i e  s i ę  w k o ń c u  ro k u  u b i e g ł e g o  o z i ę b i ł y ,  n ic z e m  t o  j e s t  w obec  w zno­
w i e n i a  n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  z A n ę l j ą .

J e d n o c z e ś n i e  p r z e c i w i e ń s t w o  pom iędzjr Moskwa, a  W arszaw ą z a ­
ostrzmy b r 3 i ę  b o d a j  w i ę c e j .  O baj c i  n a j w i ę k s i  p a r t n e r z e  p o l i t y c z n i  w 
E u r o p i e  W s c h o d n ie j  p r z y g l ą d a j ą  s i ę  n aw za je r^  g o to w i do z b r o j n e g o  wy­
s t ą p i e n i a ,  p rzy czem  Moskwa z n a p i ę c i e m  o c z e k u j e  n a  d a l s z ą  e w o lu c ję  
sp raw  s o c j a l n y c h  w P o l s c e  z a ś  W arszaw a -  n a  ro zw ó j p rob lem ów  n a r o ­
dowych w R o s j i .

D la  obu t y c h  m o c a rs tw  w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i e j  bowiem Zmi­
l i t a r y z o w a n y  w w ysokim  3 to p n iu  P o l s k ę  do m o c a rs tw  z a l i c z y ć  n a l e ż y  
t r a k t u j ą  p a ń s tw a  n a d b a ł t y c k i e  j e d y n i e  j a k o  t e r e n  w i e l k i e j  p o l i t y k i  
j a k o  u z u p e ł n i e n i e  s f e r y  i n t e r e s ó w ,  w r e s z c i e  j a k o  j ę z y c z e k  mciryi- u ’  

w ag i,  d o p o k i  b l& k  n a d b a ł t y c k i  w r a z  z L i tw ą  p o z o s t a j e  n i e z r e a l i z o w a ­
n ą  i d e ą .

E s t o n j a  z a w a r ł a  z '  oskwą, p o d  n a  C isk iem  k o n i e c z n o ś c i ,  
/ p o t r z e b a  z b y tu  p ro d u k tó w  p r z e m y s ło w y c h /  t r a k t a t  h an d lo w y  k t ó r y  
j e d n a k  d o ty c h c z a s  n a m a c a ln y c h  k o r z y ś c i  n i e  p r z y n o s i . N ie  d a ł  rów­
n i e ż  k o n k r e tn y c h  r e z u l t a t ó w  z w ią z e k  z F i n l a n d  j ą .

Mimo w s z y s t k i e  t e  a r t r u d n o ś c i ,  s p o d z ie w a ć  3 i ę  n a le ż y ,  że 
z b ie g i e m  c z a s u  p r z e c i w i e ń s t w a  w E u r o p i e  W sc h o d n ie j  s i ę  w yrów na j ą . -

" L i e t u v o o  Z i  n  i  o a"  0 z a d a n i a c h  d - r a  Z a  u  -  

n i u s a  w G e n e w i e .

" L i e t u v o s  Z i n i o s "  N r.G  z d n . 1 1 .1 .1 9 3 0  r .  A r t . p . t  . "P o  wy­

j a ź d z i e  d - r a  Z a u n iu s a  do G enew y". S t r e s z c z e n i e :

W czCraj d r .  Z a u n iu s  w y j e c h a ł  do Genewy n a  p o s i e d z e n i e  Ra­
dy L i g i  Narodów, g d z i e  ma b^ó ro z w a ż o n a  spraw a, d o t y c z ą c a  ró w n ie ż  
Litwor. J e s t  t o  s k a r g a  3 4 - c h  R o s ja n  do L i g i  N aro d ó w . S p ra w o z d a n ie  k o -
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m i s j i  t r a n sp o r to w e j ,  k tó r e  pmtataoc d o ty c z y  n a j a k t u a l n i e j s z y c h  spraw  
l i t e w s k i c h  b ę d z ie  ro zw a la n e  n a  a e a j i  w io s e n n e j  .

Na te n  r a z  m i n i s t e r  spraw z a g r a n ic z n y c h  w y j e c h a ł  do Gene­
wy b e z  p o m p a ty czn o ęc i  .

O becni p o s i e d z e n i e  Rady l i g i  Narodów n i e  j e 3 t  ta k  b a rd zo  
d o n io s łe -  i  wysuwane na niem  k w e s t  j e  n i e  m ają w i e l k i e g o  z n a s z a n ia .  
W szelako, co j e s t  n a j w a ż n ie j s z e ,  lcwe3tja t a  j e s t  b a rd zo  z a n ie d b a n y  
w p lą ta n a  do komplikująoe(fco£ą j ą  w z n a * z n ie j 3 z y  sp o só b  m aterja łu^  
to  t e ż  trudno s t a ł o  s i ę  j ą  b r o n i ć .  P rzed  rokiem  , a lb o  w o ześn ie j^  
gd^by n a s i  dyp lom aci r e a l n i e  i  zdrowo rozum owali, k w e 3 t ja  t a  po' do­
d a n iu  o d p o w ie d n ic h  w y j a ś n i e y  b y ła b y  oddawna j u t  w y lą g z o n a  z p rac  
L i g i  Narodów, N ic  z r o b io n o  j e d n a k  te g o  i  t e r a z  ju ż , gdy t r a f i ł a  ona. 
na p orząd ek  d z ie n n y  L ig i  Narodów, z l ik w id o w a n ie  j e j  s t a ł o  s i ę  n a t u ­
r a l n i e  o w i o l e  t r u d n i e j s z e .

T r z y d z ie s t u  <rzterech R osjan  wysuwa k w e s t ję ,  d o t y c z ą c ą  n i e -  
t y l k o  ich ,  l e o z  w sz^ /s tk ich  R o s ja y  n a j  ąc3rch podobne sprawy* J o s t  to  
sk a r g a  k o lo n i s t ó w  r o s y j  a k ic h  w 1863 roku i  p ó ź n ie j  p r z y s ła n y c h  do 
L itw y  w c e l a c h  r u 3 y f ik a o y j n y c h .  Rozdano im m a ją tk i ,  odebrane od osób, 
sk a z a n y c h  na  b a n i c j ę  za  u d z i a ł  w p o w s ta n iu .  Z ie m ia  oddana im b y ł a  
na s z o z e g ó ln y c h  »scrunkach, N a sza  u staw a o r e fo r m ie  r o l n e j  p r z e w i ­
d z i a ł a  w y w ła s z c z e n ie  ziem  t a k i c h  03Ób. J e d n o c z e ś n ie  jed n a k  p r z e w i ­
d z i a ł a  zw rot im p ie n ię d z y ,  w ło ż o n y c h  do g o sp o d a r s tw . P o d le g a j ą  zwró­
c e n iu  p ie n ią d z e  na w y k u p ien ie  z i e m i  p ie n ią d z e  w ło ż o n e  w zabudowa­
n ia ,  w ed łu g  o sz a c o w a n ia  w c h w i l i  o d b ie r a n ia  z i e m i .  Sami je d n a k  Ros­
j a n i e  mu3zą na p o d sta w ie  dokumentów udowodnić, i l e  w p ł a c i l i  o n i  
p i e n i ę d z y  za z i e m i ę .  W szelako  podobnych dokumentów R o s ja n ie  n ie-  
p r z e d s ta w ir d c l i . S a m ia s t  t e g o - w y 3 ł a l i  o n i  do b i g i  Narodów skargę  te  
są, jak o  m n ie j s z o ś ć  narodow y k r z y w d z e n i , ’ o d b ie r a  s i ę  od n ic h  z i e ­
m ię i  n i e  w y p ła c a  s i ę  n aw et od szk o d o w a n ia  p r z e w id z ia n e g o  p r z e z  
u s t a w ę .

Tak a ię  p r z e d s ta w ia  sk a rg a  3 4 - e c h  R o s ja n ,  N ie  b ęd ziem y  
j e j  tu roswa ż a l i ,  zaznaczym y ty lk o ,  *e R o s ja n ie  n i e  m ają  n a j m n ie j ­
s z e j  podstaw y do t e j  s k a r g i  i  d la t e g o  j u t  t y lk o  n i e  podpada ona  pod  
obrady L i g i  Nar o do w, an i pod Jsrkiebądź i n n e .

N ie  d l a t e g o  je d n a k  p o d ró ż  d -r a  Z a u n iu sa  do Genewy j e s t
d o n i o s ł a .

. Wiemy, że b y l i  n a s i  p r z e d s t a w i c i e l e  w Lidze- Narodów k t ó -  
r s ,r w y j e ż d ż a l i  .z L itw y n r z r  d źw ięk ach  o r k i e s t r y  d ę t e j  w y t w o r z y l i  
tam ^taką c i ę ż k ą  a tm o sfe r ę ,  te dopóki n i e  b ę d z ie  ona r o z p r o s z o n a  
dopot''" s ta n  n a sz y c h  spraw w L id z e  Narodów b ę d z ie  t r u d n y .  To- t e ż  n a j -  
pierw szym  obow iązkiem  d - r a  Z a u n iu sa  b y ło b y  n a p r a w ie n ie  teg o  co J e s t  
z e p s u t e .  U s t a l i ć  w s f e r a c h  Rady L i g i  Narodów dobrą o p in j ę  V  L i t w ie  
j e s t  n a jp ierw szem  i  n a jw a ż n ia j  3zem za d a n iem . W t e n  3posób b y ła b y  
s tw o rzo n a  mocna ood.3tawa d la  n a sz y c h  dobrych  stosunków  z L ig ą  N aro­
dów, a wówczas i  no. n a s z ą  oprawę z Folakarai rów n iożb y  s i ę  i n a c z e j  
z a p a try w a n o . N ie  można p r z e c i e ż  z w y c ię ż y ć ,  mając w s z y s t k i c h  p r z e c iw  
s o b i e .

N ie  wiemy, j a k i e  in n e  sprawy ma d r .  g a u n iu 3 w G enew ie , 0 
je d n e n  jed n a k  p r z e s tr z e g a m y  go , że o b e c n ie  dużo s i ę  od n i e g o  wy­
m aga. Wiemy, że o tr z y m a ł on c i ę ż k ą  s p u ś c iz n ę ,  l e c z  t o  w k ład a  n a  n i e ­
go jed :rn i c  t y lk o  w ię c e j  obow iązków . To t e ż  t a  p ie r w s z a  j e g o  podróż  
do L i g i  Narodow, ja k  i  in n e  j e g o  c z y n n o śc i ,  pow inna b y ć  o s t r o ż n a  
oeIowa i  prow ad zić  m usi do w yraźnego  p o l e p s z e n i a  s y t u a c j i * -

U k ł a d  z P ° r s j ą .  p 0 3 e ł  l i t e w s k i  w Mo3l<wie T a ł t r u a z a j t i s  
p o d p i s a ł  u k ła d  p r z y j a ź n i  międz'r L itw ą  a imperjum p a r s k ie m .-





" i u l e t —n K o w ie ń s k i .  Nr . 2 1 4 .  A i l b l l / .  D nia  1 3 .1 .1 9 3 0  r .  H X ^ t r ^ U -

I I I . ZAGADNIENIA POLITYKI H UFLTRZNSJ 
I  ZiCIJ 3P0Ł3CZNEtt

" M u s u  V i l n i u s "  o s p o s o b a c h  w y z w o l e n i a

W i l n a .

"Musu V i ln iu s "  N r . l  z d n .  1 ,1 .1 9 3 0  r . A r t .p . t ." Q  drogach, 

w y z w o le n ia  W iln a " .  S t r e s z c z e n i e :

ze w 3
U k ła d a ją c  p la n y  w y z w o le n ia  • i l n a > n i e  o o w in n iśą y  zapom nień  

.... . .okazane k ie d y ś  w naaaftra p i ś m ie  m o ż l iw o ś c i  w tvm k ieru n k u  s ą  j e -  * 
d*-nie m o ż l iw o śc ia m i i  że mogą one n i e k i e d -  s i ę  s p e ł n i ć  l e o z  rów­
n i e ż  mo*gą s i ę  i  n i e  s p e ł n i ć .  To t e ż  n a l e ż y  nam szukać n i o t ^ l k o  moż­
l iw o ś c ią  l e c z  i  p raw dziw ych  d r ó ą  prowadząc e h  do w y z w o le n ia  W iln a .  
Dr o g i s  to  riuszą b vó  r e a ln e ,  t .  j t a k i e ,  k tó r o  n i e z a l e ż n i e  od r ó ż n y c h  
o k o l i c z n o ś c i  z b l i ż a j ą  do n as  d z i e ń  wyzwolenia^ w z m a cn ia ją  n a sz e  
prawa do t f i ln a ,  w i ą ż ą  go z nami i  z a l e ż ą  od n a s z e j  w o l i '  i  p r a c y .  
Drogami r e a ln e m i s ą  t a k i e  dr o g i,  k tó r e  mogą b a rd zo  d o d a tn io  w p ły ­
nąć- n a  m o ż l iw o ś a i  1 zaw sze wyj dą na n a s z ą  k o r z y ś ć  b e z  ryzyk ow an ia  
tern, co mamy. Gzy d r o g i  t a k ie  i s t n i e j ą ?  Rozważmy d la
k tó r y c h  u t r a c i l i ś m y  W iln o .  F ie r w 3 z ą  i  n a j w a ż n lo j s z ą  p r z r c z -ń ią  b y ło  
to f że b - l i ś r y  m a l i  i  s ł a b i  wów«zas^ gdy n a j ł a t w i e j  b y ł o  odzpkac  
W ilno|i t . j .  w roku 1 9 1 8 -1 9 2 2 .  Od t e g o  M ie j s c a  n a l e ż y  szu kać  r e a ln y c h  
d ró g  do w y z w o le n ia  W iln a .

Swą l i c z e b n o ś c i ą  i  z n a c z e n ie m  międzynarodowem n i e  j e s t e ś m y
t  _     J  .  1 . _   _  J   /  ,  _  W i  -  . 1 .  . .  . '
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s k ła d a  s i ę  n i c  z  dwócł^ l e c z  c o n a jm n ie j  z c z t e r e c h  m iljo n ó w  c z ło n -

■ n n ą  . 4 y* _  *r» 4 . , u u u / . w w u a .  a o u o . y r c ^ o  v ^ g x e a e m

e i e d n -v  n i l  0n 3 k ic :i  t  a s p ir n c y j  n a sz e g o  n a ro d u , S a j w a ż n le j -
, '  f ń ™<n 'J« e,.w spraw ie  n a  s ta n o w isk o  m ieszkańców  w oku- •

v+kr-M n ie  n-tn C n 3 3 c z "znB,  chce  n a le ż e ć  do L itw y  o Oto k w est  j a
r „ i  "I wnvp<. aw! ! ? ! f l  negować w r ó ż n - c h  p la n a c h  o d z y s k a n ia  W iln a .

. j  ^ w u e  stsjm,v iao » «  u r z ą a z z c  Ka~cy
za p i e n i ą d ^  „nwsze mo*ńa z n e l e ś ć  1 d z i  k tó r z ^  w oodobn~ sn o só b  t r -

a  n  1 7  O  e  1  n  L r \  1 «  ✓

ko 
re
3 y ' V ,a A"1 r t  ■‘t 4,13 “ s p o s o b i e n i  względem  F o l s  k i ,  j e ż e l i  d o d z ie n n ie  
p o l i c j a  a r - s z t o T u j e  ro d n y ch  wrogów - o l s k i  i  w y t a c z a  sprrarw Hroms 
i  in n e  .- G o . - -  nawet w fmn 3Cj n i a  b y ło  55 % z a  Polaków  a 45  % -  
p r z e c iw  to  ao.'nar-' b -> o  z w ą tp ić  cz^  n i e  p r z e c h y l i l i  s i ę  m ie sz k a ń c a  
V il -m 3 3 c r m n g  na s tr o n ę  P o l s k i .  O becn ie  z a ś  d l a  w s z y s t k i c h  j e s t  
ja sn e ,  ze wy o orz  L -^y s fa łs z o w a n e  i  L itw a  na t a k i c h  sna—ch w ar uh-  

rów nie? u r z ą d z ić  w U i l o ń s z c z - z n i c  g ło s o w a n ie  i  a trz-zaać  
w s z - s t k i e  g ł o s y  ^  p r z e łą c z e n ie m  do L itw y .

'i  . i  r ż'e ?sb w i 3 t o ś c i  w ię k s z a  c z ę ś ć  m ieszkańców  tif i lnńsscE —zir’- 
c z c z e g o  ni* mówiąca mieszanym l i t e w s k o - p o ls k im  język iem , j e s t  z d c - ’
n i - d S \ i e ' :’n? d -  ria3y - a ś  ż -d o w sk ie  ze w zględów  ekonomi c s n - c h

A ' r -  ™ó~?°C1Wn® PX3,r^ ą c z o n iu  te r e n u  w i l e ń s k i e g o  do Li twy , 
n i  " y  y - c h ^  y f d 4 l i t e w s k o - p o l s k ą  w g r u n c ie  r z e c z -  ró w n ież  

n a -w -5  ^ -  Zposród n ic h  w r c l io d s i  dużo lu d z i ,  kźókz^
cydow.ani s ą  p o ^ o d ^  V m ®0 p 0 ls { f 8g0 ^ o w in iz m a  z d e -
W -. V- ae awei !  ic .eą w o ln e j ,  s e p a ra ty w n e j  -odFolsk i L i t -

J - - r o n y  n i e  powinniśmy zgodę t ę  od d a lać , l e c z  z b l i ż a ć .
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I c h  wymowa l i t e w s k o - p o l s k a  7.x±g o d d a l i ­
ł a  i c h  n ie c o  od n a s  w sz e la k o  o jc z y z n ą  i c h  j e s t  L i tw a .  Odr z g o d a  t a  
d o j d z i e  do s k u t k ą  p o t e n c j a ł  o k u p a c j i  p o l s k i e j  w W i le ń s z c z y ź n ie  
z n a c z n ie  s i ę  z m n ie j s z y .  W ie lk ie z n a o z e n ie  d l a  W ile ń sz c z y z n y  zaw sze 
b ę d z ie  m ia ł a  n a s z a  t . z w .  Mm n le js z o ś c io w a "  p o l i t y k a .  Kam ę ię  z d a j ą  
i e  J e ż e l i  będz iem y  z n im i w ię c e j  s e r d e c z n i  i  w p o l i t y c e  t e j  będziom" 
s i ę  p r s 7' t r z y m y w a l i  d o b re j  w o li ,  p r ę d z e j  p rzyw iążem y i c h  do swego 
n a r o d y  k u l t u r y  i  i d e a łó w .  J e ż e l i  Zyd w n i e p o d l e g ł e j  L i tw ie  b ę d z ie  
s i ę  w s z ę d z ie  a z c z y o i ł  swem rań s tw eią  t o  i  Zyd z W ilo ń sz c z y z n y  n i e  
b ę d z i e  m ógł być  Jemu p r z e c iw n y .  To samo z  R o s ja n in e rą  Niemcem i  i n ­
nymi . -

" D z i e ń  K o w i e ń s k i "  o k r y t y c e  " L i e t u v o s  

A i d a s  a"  w r a ż e ń  p r o f e s o r ó w  p o  l s  k i c h  z L i t -  

w y  .

•D z ie ń  K ow ieńską" N r .8  z d n .  1 1 .1 ,1 9 3 0  r .  A r t . p . t . " D w a  r a ­

zy dwa » p i ę ó " ,

P r o f e s o r  k rak o w sk ieg o  u n iw e rs : rt e t u  P.W.Ł.Semkowicz, k tó ­
r y  Z p r o f  .V /.Antoniewiczem  b a w i ł  n iedaw no w Kownie, po p o w ro c ie  do 
P o l s k i  p o d z i e l i ł  3 ię  z a  swemi w ra ż e n ia m i z p o d ró ż y  do Litwy, w y ra ­
ż a ją c  w Krakowie o d e z y t  p rz e z  r a d j o  i  z a m ie s z c z a ją c  a r t y k u ł  n a  ł a ­
p a c h  " I lu s t r o w a n e g o  K u r j e r a  K ra k o w sk ie g o " .  T re ść  teg o  o s t a t n i e g o  
p r z y t a c z a  w c z o r a j s s y  " L ie tu v o s  A idas" , p i s z ą c  wkońcu:

" P r o f e s o r  z a z n a c z y  źe Kowno j e s t  z u p e łn ie  l i tew s:d .em  m ia s ­
tem . Szy ld? ' -  l i t e w s k i e j  n a z w isk a  -  l i t e w s k i e ,  lu b  z l i t e w s z c z o n e ,  
Np. P e t r a u s k a s ,  K i c k i e w i c z i u s . , .  / a  nom s i ę  w ydaje , że s ą  to  n i e  
z l i t e w s z c s o n e ,  lecz- s p o ls z c z o n e  n a z w i s k a / .

Lecz mimo to , ponowie p r o f e s o r o w ie  w sz ę d z ie  m o g li  s i ę  
rozmowie po p o l s k u .  Dokąd s i ę  t y l k o  z w r a c a l i  w s z ę d z ie  odpow ie­
d z ia n o  im g r z e c z n ie  po p o l a k u .

Ano t a j  panow ie p r o f e s o r o w i e , . .
D oskonale, d z i ę k i  z a  św iad ec tw o . N ie c h  s o b ie  p o c z y t a j ą  i  

CV  k t ó r z y  p i s z ą  o " p rz e ś la d o w a n ia c h "  i  " n a p a ś c ia c h "  n a  laków 
w L i tw ie  i  n i e c h  z ł a s k i  swej p ó j d ą  choć t r o c h ę  z a  twra p r z y k ł a ­
dem . . . "

J e ś l i  p r o f e s o r o w ie  p o l s c y  w s z ę d z ie  m o g li  rozmówić s i ę  po 
p o lsk u ,  to  z n a c z ? 'p o n r o s t j  źe mimo w sz y s tk o  dużo j e s z c z e  j o s t  P o l a ­
ków w jjs Kownie, k t ó r z y  mimo w szys tko , u ż y w a ją  j ę z y k a  p o ls k ie g o ,  
n i e  z a s  j e 3 t  dowodem s p e c j a ln e  1 t o l e r a n c j i  j a k  u s i ł u j e  w y tłum aczyć  
" L ie tu v o s  A idas"  . ^

Dziwna t a  u rzędow a l o g i k ą  w e d łu g  k t ó r e j  i .  dwa r a z y  dwa -
p i e ć .

"N iech  so b ie  p o c z y t a j ą  i  c i, k t ó r z "  p i s z ą  o " p rz e ś la d o w a ­
n i a c h  i  n a p a ś c ia c h "  na Polaków w L i t w i e " .  -  zauw aża u rzędó w k a . Ze
swej s tro n ? ' m oglibyśm y j e j  n a  to  p o ra d z ić ,  n i e c h  przypom ni e o b ie  
c h o c ia ż b y  o z a j ś c i a c h  n a t l o  p u b l ic z n e g o  używ ania  j ę z y k a  p o l s k ie g o  
la tem  u b ie g łe g o  ro k u  w o g ródku  Kuzeura W ojennego i  w ln n ^ o h  m i e j e e a c h . -

" L i e t u v o a  A i d a s "  o s t r a j k a c h  s z k o l n y c h .

" L ie tu v o s  A id a 3 " N r.7  z d n .1 0 .1 . 1930 r .  A r t . p , t . " W  sp ra w ie
, ■ ' ' V  * *•_

s z k ó ł .  Co mówi k o n s t y t u c j a  i  k o n k o r d a t " .  S t r e s z c z e n i e :

Nie może być  dwóch z d a ń  co do tego, I ż  t . z w .  ^ s t r a j k i "
u c z n io w sk ie  zarówno pod względem pedągogiczn?.ną j a k  i  pęd  względem 
og o ln eg o  ła d u  s ą  godne p o t ę p i e n i a .  U czniow ie  p rog im nazjpw  i  gimnazjów 
n i e  s ą  J e s z c z e  sam odzic ln ian i d o j r z a ły m i  o b y w a te lam i i  ppd  względem 
prawnvm g ł o s  i c h  n i e  może m ieć z n a c z e n ia . .
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S tro ik o m  n a le p y  w r e s z c i e  p o ło ż y 6 k r e s  d ro g ą  u s u n i ę c i a   ̂
i s t o t n v o h  i c h  p r z y c z y n .  Z powodu s t r a jk ó w  sz k o ln y c h  i  wnioskow a t ą a  
p r a s a  c h r z ę ś ć J a ń s k i e j  d e m o k ra c j i  p o dn osi  w i e l k i  h a ła s ,  
w^-powiadając a ię  p rzec iw  u p ań s tw o w ien iu  s z k ó ł .  Nale*:, je d n a k  p rzy  
z n a ć  i ż  a k c j a  rządow a w k ie r u n k u  u p a ń s tw o w ie n ia  s z k ó ł  p ry w a tn y c h  
tw n r’j n n i e j  n i e  j c a t  sk ie ro w a n a  p rz e c iw k o  k o ś c i o ło w i  t o  t e ż  u ż a l a ­
n i e  l i e  c h r z ę ś ć j a ń s k i e j  d e m o k ra c j i  n a  u c i s k  k a to l ik ó w  j e s t  w c a le  n ,3  
no m i e j s c u .  Eówiąe c a łk ie m  o t w a r c i ^  r a c z e j  n a s i  b e jw y zh a n io w i oby­
w a t e l e  k t ó r z y  n i e  m a ją  s z k ó ł  bezw yznan iow ych  m o g lib y  s i ę  u s k a r ż a ć  
n a  s z k o ły  a n i e  k a t o l i c y ,  k t ó r y c h  i n t e r e s y ,  j a k  w k o n k o r d a c ie  t a k  
i  w k o n s t y t u c j i ,  s ą  t a k  mocno zagw aran tow ane, i z  o z w ę ż a n ie ! e h  n iK t
s i ę  naw et n i e  k U 3 i.  ,

C a ły  a la rm  w s z c z ę ty  w im ię  o b ro n y  k a t o l i c k o s c i ,  ■I®3*'
t ^ l k o  b a ń k a  m ydlana  a c z k o lw ie k  n i e  n a l e ż y  zapom inać, że podobne 
operow an ie  p ró ln e m l  a rgum en tam i p o d w a la  pdwagę duchow ieństw a  1 a zk o -  
d z i  samemu k o ś c i o ł o w i . -

R y t a  a" o s t o s u n k a c h  m i ę d z y  k o ś c i o ł e m  a

a ń s t w e m  •
"R y ta s"  N r .7 z d n .1 0 .1 .1 9 3 0  r . A r t . p . t . " K o ś c i ó ł  a  p a ń s tw o " .

t r e s z c z e n i o :

K o ś c ió ł  -  u n iw e r s a ln a  o r g a n i z a c j a  -  k t ó r a  p ro w a d z i  c z ł o ­
w ie k a  do c e lu  n ad p rz y ro d zo n e g o , n i e  n o że  V c  w swej 
dziem ż ad n e j  o r g a n i z a c j i  o ^ z i e n s k i c h  c e l a c h .  W sze:Ikie J ^ i ł k i  fy o 
r z y s t a n i a  k o ś c i o ł a  d l a  celów  e g o i s ty c z n y c h  p a ń s tw a  lub  j a k i e j  ś 
g rupy  p o l i t y c z n e j  są darem ne. W L i tw ie  j e d n a k  są j e s z c z e  t a c /  t o ­
rsy s ą d z ą  że j e ś l i  r z ą d  n ie  b u r z y  k o śc io ło w , j e ś l i  z e z w a la  z b i e r a ć  
s i ę  swobodnie n a  m o d li tw ę a  j e ś l i  naw et ozasem  wyasygnow uje zapomo­
g i na  budowę lu b  na.prawę j a k ie g o b ą d ź  budynku  k o ś c ie ln e g o ,  t o  wszyst-co 
j e s t  w najlepszym i p o rząd k u  i  że można t e n  3 ię  z u p e ł n i e  z a d o w o ln ic .  
Z ap o m in a ją  o n i  i ż  głównym ce lem  k o ś c i o ł a  j e s t  n i e  budowa e w ią ty r^  
l e c z  wychowanie c z ło w ie k a  i  p ro w a d ze n ie  go do celów h a d p rz y ro d z o n y c n .

vV d z i e d z i n i e  w ychow ania  k o ś c i ó ł  n i e  może i s ć  n a  żaden 
kom prom is. Kto n i e  ży czy  3ob ie  z t e j  r a c j i  za targu*  w in ie n  3 ię  z 
nim po rozum ieć  d o b ro w o ln ie  i  z ad o w o lić  s łu s z n e  jeg o  ż ą d a n i a . -

D o k o ł a  s t r a j k u  a z k  o  1 n e g o w W y  ł  k o w y  s a  - 
k a  c h . Komisja 1 i n i s t e r s t w a  Oświaty, która b a d a ł a  wypadki w gim­
naz jum  w Wfyłkowyszkach s tw ie r d z i ła *  *e k o m i te t  r o a  . l  i  - , *
o g ó ł  r o d z ic e  uczn iów  s ą  z a  u p a ń s t w o w ie n i e m  gimnazjum i  p 
u p a ń s tw o w ien iu  n i k t  z ro d z icó w  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s i ę . -

S i ó d m a  r o c z n i c a  p r  a y  ł  ą  c z e n  i  a  K ł  a  j  p e -  
d-r d o  L i t  w y  . W d n iu  15 g ty c z n ia u p łp w a  s ieuem  l a t  od d n i . ,  
p r z y ł ą c z e n i a  K ła jp e d y  do L i tw y .  Lwiązek s t r z e lc ó w  p rz y g o to w u j-  u ro  
c z ^ 's ty  o’'c h ó d tg o  d n ia  w Kownie i  K ł a j p e d z i e . -

5 S S : » 2 « k i .
s k i c h .  Po z a k o ń c z e n iu  k o n fe re n c j i*  b i s k u p i  w y s to s u j ą  o 
o k ó l n ik  w k tórym  w3k a ż ą  im drogę, j a J  p o s tę p o  a  .  j
s t o s u n k i  m iędzy  b isk u p a m i a  rządem  b ę 3, . °4aJ V odnbnn  b ?
s t o p n i u  r z ą d  b ę d z i e  p rz y c h y ln -T d l a  ę d l i t y - d .  b i s - t u p i e j  •
k u p i  o t r z y m a l i  od rz ą d u  pismo, w k to rem  r z ą d  zw o łu je  i c h  na  a _ a -
dę
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V III .SPRAWY LITWINOW WII3H3KICH.

W y w i a d  " D n i a  K o w i e ń s k i e g o "  z p r e z e s e m  

T y m c z a s o w e g o  K o m i t e t u  L i t e w s k i e g o  w

W i l n i e  s t a s z i s e r a .

K o rzy sta ją c  z pobytu ir Kownie p r e z e sa  w ile ń s k ie g o  T .K .L ,

w W iln ie , S ta s z is a ,  w spółpracow nik  "Dnia K ow ieńskiego" p rzep ro w a d ził z 

nim wywiady k tó ry  z o s t a ł  w tem p iśm ie  w N r.8  z d n . l l - g o  s t y c z n ia .  Wy­

w iad  ten  podajeraypon iiej •

Zaovtany o s y t u a c j i  sz k o ln ic tw a  l ite w s k ie g o , p .S t a s z i s
o św i  ad o z*'r3t co n a s t ę p u j e .

S zk o ły  początkow e są  prawie w y łą c z n ie  prywatne, gdy* t y l -
Vn so k o ły  sa  utrzTTn^wane p r z ez  rząd p o l s k i .

Trz^ o tw iera n iu  nowych s z k ó ł n ap otyk ało  s i ę  c z ę s to  na ro -
n e  u tr u d n ie n ia , la k  n p . prośbę o lub
le * v  gkładaó w maju, od.oowleds MB . J |  prz-tem  śadnej l l n -

? o c e ; ^ e b n ^ e k l c b . J e ^ e i k o

H S  £2?’ F raca  w d z ie d z in ie  sz k o ln ic tw a  początkow ego p 0 3 U » r a  s ię
n ap rzód . Fowvch s z k ó ł Jednak s i ę  n ie  o tw iero , a czasem i  te , k tó re
s ą  z o s t a j ą  zam k n ięte . , ,

Gimnazjów lite w sk k c h  w W ilc n s z o z y z n ie je s t  dwa, cba są
p r y w a t n e  u t r z ^ n y w n n e  p r z e z  t o w a r z y s t w o  " R y t a s " .

* J e d n o  g im n a z j u m  j e s t  w W i l n i e ,  l i c z y  o n o  o b e c n i e  3 4 0  wy­
c h o w a n k ó w .  W l a t a c h  u b i e g ł y c h  l i c z b a  t a  d o c h o d z i ł a  d o  1 0 0 .

G im n a z ju m  praw  r z ą d o w y c h  n i e p o s i a d a ,  ma t y l k o  t . z w .  p r a ­
wa n u h l i c z n e  . l a m i n a  s ą  u t r u d n i o n e  p r z e z  t o ,  i  z  m u s z ą  s i ę  o d b y w a ć  
w a  p u i p - i c - n  “ g  j-.yoj .Q j.4un, l c t ó r y  j e s t  z a r a z e m  p r e z e s e m  k o m i s j i
e ^ ? n L " . l o j "  w" c “a S e  natu!?? o W , « S j e  .  l i t e w s k i .* .  gimnazjum 
J g S S S  M  « ^ s ’ ld o h  p r ę e ta io tśw . tymczasem w a t o l a c h  rządowych -
ty lk o  z w S m o la n a c h  n ie  p o s ia d a  żad-

? . chrnc uzvska ó pewne prawa muszą 3 k ła -
S  e ^ ^ i n a  r ^ S & k l o l \ l t e » r t l e m' g t a n ą j W  lub  w \im n a z ja c h  rzą  
^ S ^ e h .  *  gimnazjum tem  uczy  s i ł  8 4 0  u czn iów . F ia t e m  w l a ­
ta c h  u b ie g ły c h  I s tn ia ł" ’- l e t n i e  kursa d la  n a u o z .c i e l i  czynn. oh . F r. 
ee lednnk 1 k o s z ta  częśc io w o  o o s z łr  na marne, g*r* egzam iny y ° 5 lM  
z ło io n e  przy k o m is j i  z k u r a to r ju ą  n ie  d a ł -  n au czycie lom  padnych

”rOT' Ha zn— ta n ie  o l ic z b ę  llte z r a k lc h  sz k ó ł początkow ych 1
u c z ą c -c h  s i ę  *  n ic h  d z ie c i ,  p . I t a s z i s  o św ia d czy ł, 1« n ic  konkretnego
w t e j  u d z ie d z in ie  ośw iat-y

F rccd eu az-stk lcm  to w a r z-s tn o  "Rytas", k tó re  utrzym uje oba
4 4 JrZZ nnąneM  wiPV^-ośó szk ó ł początkow ych. Towarzystwo magim nazja ora_ ^naczną w ię k 3 0̂ śc  s P ó w ię c ia ń s k i. Ha c z e l e

* ;a  praw ie sam odzielno o d d z ia ły . .  k / .C z jr M r a ..  P o sa ta u
T l i G r W S S G f f O  s t o i  K s i ^ d a j  j i m U j O r l i 3 .  ' '  J i j  s s -u tn r  r
is tn i* ’ 1e tow arzystw o "Kultura", utrzym ujące parę s^ koł ludowa e n , ui 
c z e le  "Kultury" s t o i  d . iO ls e j k o .  l e t n i e j ą  w r e sz c ie  to w a r z y s k a  n a u k o ­
we : "MokslA D raugija" i  tow arzystw o .K a z im ierza . ^ * 
dzo b o g a ty  l i c z ą c ą  d z i e s ią t k i  fcrsięcy tomow, b i b £ Jory  
a r c h e o lo g ic z n e  i  numizmatyczne oraz c z y t e ln ię  d la  swych c^łon„ow,
drug ie  za ś  p o s ia d a  t?rlko c z y t e ln ię *  . . . .  w  . «

Jaka j e s t  s y t u a c j a  n ł o d s i e w  l i t e w s k i e j  na u n iw e r s y te c ie
w i le ń s k i^
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-  K s z t a ł c i  s i ę  tam o k o ło  7 0 - c i u  s tu d e n tó w .  S to s u n e k  p r o ­
fe so ró w  do a t  u de n t  ów-Litw 1 n ów j e s t  b a rd z o  d o b ry .  o t u d e n c l  c l f s ~ ą  s i ? 
o p i n j ą  zdo lnych . 1 p r a c o w i ty c h .  Tworzą o n i  je d n o  z r z e s z e n i e  a k a d e ­
m i c k i e :  “Z w iązek  s tu d e n tó w -IA tw in o w " . Z r z e s z e n ie  u r z ą d z a  l a l e f o a -  
c s r t y  u r o c z y s t e  akademje, ńibcdcfcizy d l a k t ó r y c h  m ło d z ie *  l i te w s k a ,  
c z ę s t o  z w i e l k i e j  a u l i  u n iw e rs y te tu ^  t . z w .  s a l i  Ś n i a d e c k ic h .  Pos a “ 
t e n  k i l k u  s t u d e n t  ów-Litw in  ów k s z t a ł c i  s i ę  w Krakowie i  P o z n a n iu ,  
.yarszaw ie  j e s t  ró w n ie*  k o l o n j a  l i t e w s k a .  I s t n i e j ą  tam  naw et d l a  
d z ia tw y  s z k o l n e j  l i t e w s k i e  k u r s y  w ieczorow e, k t ó r e  z a s t ę p u j ą  s z k o ­
ł ę  • -  Czy i s t n i e j ą  to w a rz y s tw a  dobroczynne  ?

-  Tak. C a łą  p ra c ę  w t e j  d z i e d z i n i e  p ro w a d z i  M tew 3 .c ic  i o -  
m i M t o o  D o b ro c z y n n o ś c i .  W n w o t f o  wychowuje 350 s i e r o t  o r a .  
u t r - n n u j e  siedem  i n t e r n a t ó w  d l a  m ł o d z i e ż  s z k o l n e j .  h ł o a z i e *  k o r z y s t e  
ze  z n e c z n v e h  u l g  m a t e r j a l n y c h .  lo w a rz y s tw o  u t r z - m u je  c o r o c z n ie  n a ­
s tę p u j  ąde zapom ogi I od m a g i s t r a t u  W iln a  -  2 .0 0 - 2 .4 0 0  do la ró w  i  o a
m l n i s t e r s t w a ^ p i e ^ ^ p o l s c z n o j ^ ^ O  ^

n ” 8W e ? i s t n i e j e  o d r o ^  l i t e w s k i
d z i e l c z o s c i .  Nazywa s i ę  on v i i k u d - i e s i e c i u  cz łon k ówte w sk a  k red y to w a  k o o p e r a ty w a / .  L ic z y  j u ż  k i i k u a ^ i e s i ę o i u  c ^ x o n ™
i  r o z w i j a  s i ę  b a rd z o  p o m y ś ln ie .  U d z ia ł  członkow  w yno s i  90 z ł .  Lank
L e  o p e r a c je  r o z p o c z ą ł  od 90 z ł .  O becnie  m ie s i ę c z n i e  o b r o t  w ynosi

onn Oirólna le d n a k  s y t u a c j a  f in a n so w a  j e s t  t r u d n y  i  to  n i e -
t y l k o  w ś ró d  Litwinów, a l e  i  i n n y c h  m ieszk ań có w . O g ó ln ie  odczuwa s i ę

b r a k  g o t ó w k i ^  u ł o i r i y  s t o s u n k i  m iędzy w i le ń s k im i  L itw in a m i i
P i a ło r u 3 in a m i  ? , ,  . / _ .  >__ _

S to s u n k i  s ą  b a rd z o  dob re  i  to  n i e t y l k o  L itw inow  z j i a ł o r u -
a i h a ^ i  a l e  t a k ż e  z U kra iń cam i 1 Żydam i. I s t n i e j e  m iędzy  te m i  n a P°" _ 
darni w s p ó łp ra c a  k u lt u r a ln a ,  z a ś  w c e l u  p o ro z u m ie n ia  s i ę  we w s z y s t k i c r  
in n y c h  sp raw ach  z o s t a ł  u tw o rzo n y  w u b ie g ły m  ro k u  s p e c j a l n y  k o m i t e t .

-  J a k  s i ę  p r z e d s t a w i a  s to s u n e k  L itw inow  w i l e ń s k i c h  do se jm i

p o l s k i e g o  ^ to a u n e k  t c n  d o tą d  b - r ł  n e g a ty w n y . Ludność l i t e w s k a  w wy-

o .  J a k a  j e s t  s y t u a c j a  L itw inów  w s to s u n k a c h  k o ś c i e l n y c h ?
-  Na p r o w i n c j i  d a je  s i ę  wyczuc w y ra źn a  t e n d e n c j a  k o ś c i o ł a  

^ „ . . i n c a  do w y n a ra d a w ia n ia  L itw in ó w , .p i s k o p a t  n i e  .J e s t  w p o r z ą d -  
S  «  s to s S n k u  do l u d n o ś c i  l i t e w s k i e j .  C z ę s to  b e z  powodow p r z e n o s i  
k s i e  żw -L itw in  ów z je d n e g o  m i e j s c a  w d ru g ie  -rwłas .eon j e  ^ e l l  . s ią d . .  
L i t S S  l e s t  . ( t ra sem  d s tó la c s e m  sp o łeczn ym . ro z e to m  ou p ra c '-  w s z k o ­
ł a c h  d l a  I-itwinów k s l ę ż a - I A t w l n i  s ą  usuw ani, a  i c h  m ie j s c e  z a jm u ją

k s i ę * ( \  S i f S S i j a p r a s .  l i t e w s k a  w W ile ń s z c z y ź n ie  ,
I s t n i e j e  tam k i l k a  p i s m .  I r z e d e w s z y s t ld e m  o rg an  narodow o- 

s n o łe c z n — -  " V l l n l a u s  R - t o j u s " .  P ism o to  u k a z u je  s i ę  dwa r a z y  t y ę o c -  
n i m o !  P a l e j  i s t n i e j e  m i e s i ę c z n i k  “V a rp a s ”, pozatem  o rg a n  ludowców 
”¥ i i n l a U 3  2 o d i s ” u k a z u ją c y  s i ę  dwa r a z -  tygodniow o i  w r e s z c i e  o rg an  
m ło d z i e ż -  l i t e w s k i e j  " J a u n ia o  D ra u g ao " .  K a le ź y z a z n a c z tó  i ż  a r c y ­
b i s k u p  n iedaw no z a ' r o n i ł  księżom  l i t e w s k im  r i s e n  art/tcu*-. do p ism a

" V l l n l a u s  ^ y J ^ i e J e  o r ^  łą o z ą e y  w s z - s t k i e  to w a rz y s tw a  l i t e w s k i e

w t f i l e ń s z c ^ z n l e  ?oTsmanta k im  j e s t  'lynozasowy K o m ite t  L itw inów  Wi­
l e ń s k i c h  k t ó r  y s k u c i a  w s o b ie  w s z y s tk ie  o r - o n i z a c j e  l i t e w s k i e  z 
w y ją tk ie m  to w a rz y s tw a  " K u l t u r a " .  K o m ite t  t e n  j e s t  głowm-m m oralnym  
ł ą c z n ik ie m  sw -ch o r g a n i z a c - j  o r e »  * *  organem wzajem nego p o ro z u m le -

n i a  3 i ? -  -  Ozy L i t w i n i  w i l e ń s o y  p rz y g o to w u ją  s i ę  do obchodu j u b i -
l e u s s u  W.Ka .W ito Id a  ? . ,-.Owszem. PrW k o m ite c ie  z o s t a ł a  utworzona specjalna kemiaja
o b c h o d u .-
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